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T NIEDZIELA 

Buduje się 
nowa Warszawa 

Realizacja jednego z najpiękniejszych 

założeń urbanistycznych nowej Warszawy 

- zabytkowej osi Zamek - Belweder _... 

jest obecnie w końcowym stadium reali-

zacji. 
Po ukończeniu niemal całkowicie odbu.do 

wy Alei Stalina i Nowego Światu przr 

stąpiono do odbudowy Krakowskiego 

Przedmieścia. Odbudowa pierwszego od 

Czang-Kai-Szek na wulkanie 
cilnka tej ulicy między ul. Oboźną a Kró· 

lewską jest już również prawie ukończo 

na. W odbudowie znajduje się pałac 

Czetwertyńskich, gmach <lawn. Hotelu 

Europejskiego oraz zabytkowy budynek 

Sytuacja na Formozie nie wróży nic dobrego kuomintangowi dawnej Resursy Obywatelskiej. 
Obecnie w rejonie ulic Krakowskiego 

Przedmieścia, Koziej i Miodowej, Zakład 
Osied~i Robotniczych rozpoczął rekon

strukcję zniszczonych zupełnie 19 zabyt

kowych kamieniczek. 

Korespond'enci prasy amerykańskiej 
donoszą z Taipeh (stolica Formozy), że 
na terenie całej wyspy wzrasta ruch 
partyzancki, skierowany przeciwko wła
dzom kuomintangowskm. Nie wyklucza 
się możliwości wybuchu powstania mie 
szkańców wyspy przeciwko zniena wi
dzonemu reżimowi Czang-Kai-Szeka i 
jego amerykańskim doradcom. 

Dzienniki donoszą, że również wśród 
oddziałów kuomintangowskit:h na Formo 
zie panu ie silny ferment. Oficerowie sto
su ją :l'rakońskie metody dla zachowania 
dyscypliny wśród żołnierzy kuomintan
gowskch. W wielu wypadkach żołnierze 
wraz z uzbrojeniem przechodzą na stro
nę partyzantów. 

Budynki, należące do Amerykanów, 
znajdnją się pod silną strażą policjantów 
uzbrojonych w automaty i granaty. Rów 
nież rezydencja Czang-Kai-Szeka jest 
chroniona przez grupę o{icerów - przed 
gniewem ludności. 

Departament stanu USA, licząc się z 
nastrojami ludności Formozy, wydał 
obywatelom amerykańskim, współpracu 
jącym z wJajzami kuomintangowskimi, 
- zlecenie natychmiastowego opuszcze
nia Formozy, 

* • * 
Agencja prasowa Wolnych Chin donosi, że 

mhnist.ęr spraw zagranicznych Chińskiej Re
publiki Ludowej, Czu-En-Lań. wyst~wał do 
rządu Indii odpowiedź na notę, w której rząd 
hinduski wyraził chęć nawiązania stos•1n:ków 
dyplomatycz:nych z Chińską Republiką Ludo
wą. 

Czu-En-Lali w od.powńedzi swej oświadczył, 
że ChińSJka Republiika Ludowa gotowa jest 
nawiązać stosunki dyplom.atycwe z India:n.'i 
na zasadzie równości, wmjemnego poszano
wania całości terytorialnej i suwerenności, z 
UW'Zględruieniem wzajemnych i1I1Jteresów. 

Czu-En-Laii wyraził nadzieję, że mąd Indii 
wyśle swych przedstawicieli do Pekinu dla 
omówienia powyższej sprawy. 

* • * ność za 'Za<Chowan•ie w ca•łości majątku i do· 
Ja,k poda.Je agencja Nowych Cbln, mini· kumentów, znajdujących s·ię w dotych~s w 

ster spraw zagranicznych Centralnego Rządu jego posia.daniiu. 
Ludowego Czu-En-Lai złożył oświadczenie, Majątek ten i dokumenty mają być prze
stwierdza,iące, że cały personel dyplomatycz- ka7Jane upełnomoonionym przedstawiciełom 
ny ł konsu~aa-ny byłego kuomintangowsklt>gO R.ządu Chin Ludo-wych, którzy będą mia.n<>
rządu reakcyjnego ponosi pełną odpowiedzial / wani przez władze centralne w Pekinie, W budynkach tych ~najdzie mieszka

nia ponad 1.000 osób.' Elewacja zewnętrz 
na budynków zrekonstruowana zostanie Doniosłe uchwały K„ E. 11 według dawnych wzorów, wnętrza nato

miast będą nowocześnie przebudowane 
i wyposażone w pełne urządzenia gospo
darcze i sanitarne. 

Na ostatnim posiedzeniu prezydium, Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
ustalił OO\\'e stawki opłat za wczasy, powalał do życia Komitet dla Spraw Postę
pu Technicznego. Instytut Dokumentacji N a ukowo-Technicznej i Instytut N a
ukowo-Bada wczy Handlu i żywienia Zb!orowego oraz rozp~trzyl projekty no
wych aktów ustawodawczych z dziedziny gospodarki narndowei. 

W d•a!szym ciągu obrad Komitet Ekonomiczny rozpatrzył projekt ustawy 
o stosunkach służbowych nauczycieli szkół i zakładćw, podległych Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawadowego oraz projekt uchwały Rady Ministrów w 
sprawie wyo irębuienia środków finansowych na Fur.dusz Socialr.y. 

Ponadto Komitet Ekonomiczny uchwalił utworzenie Centralnego Zarzą:fu 
Przemysłu OkrętO\vego, zamiast dot}'ch::zas dzialaj~1 cego pa11stwowego p. n„ 
Z jednoczone Stocznie Polskie. 

To nowe osiedle ZOR-u otrzyma włas 
ną centralną ciepłownię i pralnię. Parte 
ry budynków przewidziane zostały na skle 
py PDT i WSS. Znajdzie tu pomieszcze
ne równięż apteka, wzorcowy sklep mię 
sny i spółdzielcze warsztaty rzemieślnicze. 
Całe osiedle oddane zostanie do użytku 
jeszcze w roku bieżącym. 

Budowa tego osiedla stanowi końcowy 
etap zabudowy osi Zamek - Belweder. 

Przeciw pr d cji wojen • 
I 

występują zdecydowanie robotnicy francuscy 
Ma owa akcja na rzecz zakazu broni atomowej 

W setkach fabryk na terenie całej Fran;:ji 
robotnicy dokonują prnerw w pracy i podej
mują rezo.lucje, w których domagają się prze 
stawienia produkcji na cele pokojowe i zo
bowią~ują się przerwać fabrykację sprzętu 
wojennego. 

W powziętych rezolucjach robotnicy mżą
daJ:i m. i.n. wycofania francuskiego korpu~u 
ekspedycyjnego z Indochin. 

900 robotników paryskiego towarzystwa 
przemysłowo - elektrycznego ogłosiło strajk 
na znak protestu przeciwko budowie zb!orni-

ków, i>rzeznaczonych dla przechowywania ben 
zyny amerykańskiej. 

900 kolejarzy na dworcu Prado w Marsylii 
przerwało prncę na kilka godzin, domagając 
s:ę zakończeni1a wojny w Indochinach. Robot 
nicy wstrzymali demonstracyjnie pracę m. in. 
w wielkich fabrykach siprzętu lotniczego Ru
eil- Malma1ison pod Paryżem, w zakładach 
Picard w Wersalu, w zakładach Vohs~n w Izzy 
les Mou1li!neaux i .w stalowni Bairrouin w St. 
Etienne. 

* * * 
W s•ali Pleyela w Paryżu odbył się wi2lki 

wiec pod hasłem wałki o zaikaz bomby ato
mowej. 

Na trybu!l!iie zastiedli: Yves Farge, b. mini
ster Godard, członek Biura Pohtycznego Fran 
cusikiej Pa1rtii Komunistyc:z.nej - Casan·Jva, 
deputowany Tillon, _wice.przewodnicząca 
Zgromadzenia Narodowego Madeleine Braun, 
sekretarz demokratycznego rz.rzes:zenfa afry
kańskiego Darboussier, adwokat Nordman 
oraz S1Zereg innych wybitnych osobistości fran 
cuskich. 

Ostra nota protestacyina CSR 

Przemawiając w imieniu chrześcijan po>tę 
powych De Chambrun przypomniał, że w t~j 
samej sali Pleyela. 1tdbywał się Swiatow:v 
Kongres Obrońców Pokoju, wyrażający wolę 
setek milionów łudzi na całym świecie. 

Prof. wydz:iaiłu matema.tycz...l'lo - przyrodni
ciiego Sorbony - Viallard, sekretarz zwią7.K:U 
bojowników o wolność i iPOkój - Lafitte 1Jraz 
p•rzewodnicząca Unioi Kobiet Francuskich -
p. Cotton - naświetlili zagadruienie z nauko
wego i mię:1zyna•rod.owego puruktu widzenia 
oraz udział knbiet w walce o zakaz bomby 

Tito stosuie politykę wałt w 
, 

charakterystyczną dla antyludowych, "1mper1"al"st h . . , atomowej. I ycznyc rez1mow w czasie wi.::cu wyśw1eucno mm doirn-

W dniu 6 bm. czechosłowackie minister
stwo Spraw Zagranicznych wręczyło ambasa 
dz:ie jugosłowiańS1kiej w Pradze notę, zawie
rającą ostry protest przeciwko prześladov,a
niiu przedstawicieli mniejszości czesk \ i i 11ło 
wackiej w Jugosławii, którzy wyra{.;. chęć 
powrotu do kraju ojczystego. Nota domaga ~ę 
zwolnJenia z wię:!Jienia wymieni x.1ycJ1 w niej 
nsób oraz umoiliwenia im niezwłocznego WY
jaz ·u do CzechO<SłlJl\vacji, 

Nota stwierdza, że prz.edmiotem prześlado
wań są prz.ede wszystkim najwybitniejsi 
przedstawiciele mniejszości cz.eskiej i sbwac 
ki.ej w Jugosławii, aktywni bojownicy anty~ 
faszystowscy z ~sów okupacji oraz 1..na.nt 
clmłacze na polu odbudowy powojenne,;. Ce-

Z całego kraju 
WCZASY Zll\iOWE DLA STUDENTóW 

W tych dniach zako1iczył się I turnus tcczasów 
Mudenckich, w którym wzięło udział około 800 
osób. 

111 okresie przerwy semestralnej od 1 do 12 lu 
tego rb. (>dbędzie się II turnus, z którego sko· 
rzvsta J .5i10 studentów. 

Na i,Jrodki wczasów studenckich zostały wybra 
ne klim-0tycz11e n11e1scowosci Dolnego śląska: 
Szlclarslca Poręba, }agniątków, i inne. Program 
12-rfoiou:ego wypoczynku obejmuje szeroki zal.-res 
pracy ideowo-wychouxiwczej, kulturalno-rozryw 
kowej i sportowej. . 

Z tegorocznych wczasów zimowych korzystają 
również studenci zagraniczni, którzy przebywają 
na studiach w Polsce. 

PIĘ:<'.: "OBOZÓW SZKOLENIOWYCH 
ZORGANIZOWAŁ ZAMP 

'l'egoroczna zimowa akcja ukoleniowa, prowa 

Iem tych prz.eś1adowań jes.t uniemożliw~it; 
czo.lowym o.sobistościcm mniejs7JOści czesk1eJ 
i słowackiej p0<wrotu do Czeełuisfowacji i 7a
straszeni~ pozostałych, którzy 7.alllierzaliby 
się ubiegać o uzyskanie obywatelstwa czecho 
słowackiego. 

Nota wymienia następnie osoby, które zo
stały os•tatnio aresztowane prze!Z władze JU
gosłowiiańskie i stwierdza: 

Wszystkie te fakty dowodizą, iż rząd jugo
słowiański. podpisując w listopadzie 19 48 r. 
protokół w sprawie umożliwienfa reemigra
cji przedstawicielom mniejszości . czeskiej i 
słowaekiej w Jugosławii, nie :mmierzał pro
tokółu tego przestrzegać. Tego rodzaju po.;tę 
pawanie ?>Ządu jugosłowi:ańsikiego nie jest nie 

I dzo11a przez Związek Akademickiej Młodzieży 
Polskiej, objęła 500 ZAMP-owcórv, przebywają· 
cyc!t na 5 obozach na Dolnym śląsku„ 

Obozy są ośrodkiem szkoleniowym ahtywu 
ZAMP, który kieruje pracą zespołów samoksztal 
ceniowych na wyższych uczelniach. 

MŁODZIEŻ „SP" NA CENTRALNY DOM 
MŁODZIEŻY 

Zbiórka na Centralny Dom Młodzieży, prowa 
dzona w roku ubiegłym przez młodzież „SP" w 
cdym !.-raja, przyniosła duże rezultaty. Ogółem 
junaczki i junacy zebrali na budou:ę CDM 
24.531.601 zł. 

WYBRZEŻE ZEHRAW 100 MILN. ZŁ 
NA ODBUDOWĘ: WARSZAWY 

Województwo gdańskie zaplanowało w roku 
1949 zebrać na odbudowę Warszawy 70 milionów 
złotych. 

Z okuzji 70 rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina sumę tę podwyższono do 75 miln. zł. 
Ost-0tnie niepełne jeszcze obliczenia wykazały, 
że społeczeństwo wybrzeża oliarowało już na teii 
cel przes1 lo 100 miln. zł. 

men~arny pt. „Walka o pokój". Każdorawwe 
spodzianką. Stan.owi ono jejynie dalsze ogni wystąpienie na ekranie Trumana i Chur'.:'.1 illa 
w? ~. l.ańcuc~~ wrogich alduw rządu jugu>io snotykalo się z gwałtowną reakcją ze str•Jf!Y 
w1~2n~~1ego, s.<>1ero~anych przedv~~o Zw. R~ publiczności, która burzl:.wyrni okla~kami vri 
dzaeck~~mµ 1 kraJClm {l.em~~ra.cJ1 ludoweJ. tała pojawieni.e się w filmie Cenera1'.ssi!nU
st.a~ow~ 011<? da,]s~y dowó?. lZ ~ząd jugosło: . sa Stalina. 
wiansk1 św1adon11e stosu.ie politykę groźb 1 ---------------·---
gwałtów, tak rharakterystyczną dla l".ntylndo 
wych, impe.rialistycznych reżimów. Stan·Jwi 
ono potwierdzenie faktu, iż rząd jugosłowiań 
ski wciągnął swój kraj d<o obozu imiperialisty 
C7.nego i stał się nar~dziem agresj,j przeciw
ko siłom po•koju, demokracji i soejalizmu. 

W zakończeniu nota doma!Za się natychmia 
stowego zwolnienia z więzlienia wymienio
nych osób or11z umożliwienia im niezwłocz:ne 
go poWTotu do Czechosłowa-cji. ___, __ 
Depesze ze· świata 

Agencja Reutera donosi z Sydney, że tam
tejsi robotnicy portowi ogłosili strajk na znali 
protestu przeciw zatrudnianiu osób, nie należą· 
cych do związków Lawodowych. Agencją prze
widuje, że strajk rozszerzy się na wszystkie 
perty australijskie. 

* • * 
.Jak podaje Albańska Agencja Telegraficzna, 

na 10 stycznia zwo!ana została .VIII zwyczajna 
sesja Zgromadzenia Ludowego Albanii, na kfó 
rej m. in. uchwalona ma być nowa ordynacja 
wyborcza. 

* * * 
Japoński zbrodniarz wojenny, generał Isij 

Siro znikł z domu swego w Tokio. Zniknięcie 
jego zbiegło się z zakończeniem procesu cha· 
bacowskiego. Jak ogólnie przypuszczają, zbrod 
ntarza ukrywają japońskie władze wojskowe, 
korzystając z nonarcia amerykańskich władz 
wojskowych 

m: ędzy Polską i Rumun· ą 
W Bukaresz;de podpis~na z<>stala polsko -

rumuńska umowa handlowa na rok 1!>50, 
razszerzająca wzajemne obroty o ok. 4\} proc. 
w stcsunku d<> roku 1949. 

Umo·wa przewiduje dostawy z RumunH: 
proouktów naftowych, kukurydzy, jęczmie
nia, tłuszczów utwardzonych, różnych rud me 
talicznych, drewna, mięsa i in. towarów. 

Polska dcstarczać będzie wyroby przemy
słu hutniczego, chemicznego, elektrotecllnicz 
nego, metalowego, mineralnego, nasion bu· 
raka cukrowego i inne. 

Delegacja 
polskiej służby zdrowia 
przvbvła do Moskwv 

W dniu 6 s•tycznia przybyła do Moskwy de
legacja polsk;ej służby zdrowia z wicemini
strem dr. Jerzym Szta,chelskim na c.'Zele. 

Na Dworcu Białoruskim przywitali go~ci: 
wicemi•ndister Ochrony ZdTowia ZSRR - Ma
k.arc:zeruko, przewodnkzący Rady Nauko·.vej 
rninisters<twa Ochrony Zdroiwia ZSRR-prof. 
Fiodorow, członek Prezydium Komitetu Vly
kcnaW1::.zego Czerwonego Krzyża :i Czerw·me
go Półksiężyca - Boro}a•n, dyrekto•r rzarząd~t 
leezinictwa i profi,laktY'ki dziecięcei - Gre
ozysznikowa, oraz innL odpowiedzialni praco
W!Il::icy ministerstwa Ochrony Zdrowia ZSRR. 
Delegację polską powitał również ambasa

dor R. P. w Moskwie - Ma:ri1an Na.szkowski. 



'STR. 2 „EXPRESS !LUSTROWANY" 

· ek ujarzmi i . C7.YTELNlK w. w, i:,;,,m, ~"~· m. 

W spaniałe osiągnięcia uczonvch rosyjskich w dz e- ~::?:~'..'~ct:'j;~:~~;,~,~ ·~~~~:"~ 1::f';~: 
dzinie wynalazltów i nauki elektryczności fo~~~j?R~;s~!\:_-p~~;::~anp~fs~~~~zl: 

. Wyobraźmy sobie ... W wielkim mie- toria wynalazcy radia. czyli „telegrafu próbowanego, aparatu, w większych roz ckicj oraz w organizacji „Służba Pc;foce". 
ście nag-le zgasły świaHa.. Na ulicach bez jrutu" - Popowa. mi;irach. * • * 
stanęły tramwaje i tro!ejbusv. Zamilkły Znane sa już na świecie odkrycia Historia Popowa nie jest wyjątkiem STRZ. H. OLCZYK: - Powinien Pan zwr6 
głośni!<i r~dioodbio~ni_kÓ":'· W .sali kon- Hertza. Popow i jego przy1aciel, Ryb- w dziejach twórczej myśli uczonych ro- cić się o wyjaśnienie sprawy do właściwej 
łrolne1 dyzurnego inzymera sieci elek- kin, konstr:1ują aparat, za pomocą które svjskich \Vie'.e ich wvn<J'.;izków nir po R. K. U. 
tryczncj zeg:;.1 y \Vskazujące zużycie prą go mogą p:zesyłać sygnały znanym z te- szło dalej w świat właśnie dla podob- * • * 
ju standy r.a zerze. 'egrafii alfabetem Morsa. Aparat działa nvch wzgkdó\\'. ZOFIA STRZ.: - Wini Pani męża, że zbyt 

Zerwała się burza... teiefonicznych ,..,a odleglos~c· 2000 metr"'\". Rosy1·sk1'e To- R )'. i . c V B \ 1· p·etrow na 8 mało czasu pośwlęca domowi i że na pierw-·• _,' - os JSi\l UCZ >n_ nz .. 1 1 szym planie stawia . zajęcia służbowe i spo• 
dzwonl<ów. Huta. posiadająca elektry- warzy:;two Fizyko-Che-miczne organizu- ·~t pr::~d D~ivy m odkrył łuk Volty i łeczne, nie troszcząc się 0 to, że Pani w go
czne piece telefonuje, że temperatura je wykład Popowa z demonstracjami. zastosował i?:olacj~ przewodów elcktry- dziaach osamotnienia odczuwa nudę i pustko. 
metalu spaci·a. grozi „zam arznięcie'' prze Ale.„ Ale Popow jest wykładowcą szko- cznych. Morsego uprzeJził. bud u j;ic w StaPowisko Pani jest z gruntu niesiuszne. 
Wodów piecowych. Alarmuja elektry- ly mary.nark 1 wojennej. I przychodzi Petersburgu telegraf. Paweł Szyling, ża- Poczuc:e obowiązku i sumiennoeć w wykony
cme piekarnie i młvny. Dyżurny wo- rozkaz przełożonego: „żadnych szczegó- rówkę wynalazł Aleksander Ło<l'ygin, waniu tych obowiązków s~anowi pozycję doda 
dociągÓ\V melduje. ie stanęły pompy i !ów''. Laczinow jednocześnie z Francuzem ' Df'- tnią i raczej powinna Pani być dumna ze swo 
m·asto ·e t b d D t · p d b h d ł ł · • kt je~o męża, że jest poważany zarówno za re.o 

1 1 s cz wo y. rama yczme rze oczyma o ecnyc za emonstro- prezcm opracowa przesv an;e e.e rycz ult ty · d · · k · ł 

brzm · w· d '' 't I d · d t · d ł t , . d' ł · · z a . Je~o pracy za wo owe] Ja 1 sp<> ecz-
1 1a omosc ze szui a a. g zie po wane zos ;:qe zia anie apara u. nosc1 ,na o .-cg os.c, __ .„ . „ . ncj. Zamiast trawić godziny samotności vt 

Czas opclracji oka, e:ektryczny n0ż chi- - Ależ to telegraf bez drutu - woła .,Da.szy r1(lg te1 ks1nl;i „piszą na~o1 o~~ekiwaniu na powrót męża, czy nie byłoby 
rurga zamienił się - z braku prądu w sekretarz Towarzystwa, Gerszun. robotnicy, inżynicroi.vil::', technicy, na I w~kaz2:1c, ::by i Pani - młoda i zdrowa oso-
tępy drucik... - Może być... mówi niepewnie Po- ruszt0waniach w elck~rowniach, fabry- 1 b:.i, zajęła się jakąś pożyteczną pracą społecz· 

,,Brak pqdu zaklócił normalne życie pow. I wyjednuje u sehetarza. aby w kach sprz12tu el'.:'ldro'.cchniczne1~0. nasi ną po u~ończeniu obo\".'iązków domowy~:1? Po
całego miasta - myśli j:yżurny inży- protokóle z posieczenia z:ipisano „A. Po·- ha<lacze w natJkowvch z2'da0ach dek- zi;ia .Pani ~ow~·ch ~udzi, a same poczucie speł
nicr. A przecież były czasy, gdy nie pow pokazuje przvrz<1.:ły do demonstro- troterhnic7-n\'ch" - ni~ze tlumacz ksiaż me~ia _poz~te•:rne.) pr~c~ dadzą tyle zadowo-
i t 

· ł t ł I ] t " J • · . - . d le:ua. ze n'e będzie mieJsca na bezpłojne roz• 
s ma o nawe sowo ,.e c < rycznosc•·„. wania na wykłDdach doświadczet'I Her- k1. V: p~-:;lo\··1~, ~.aw1C'':l !ącym a;ie o my,lan;a w s:m1otności. Proszę spróbować, a. 

* "' * tz8 ". stan ie e;ektryfikac 11 Pelc k 1. pr;:;ekona się Pani że nuda zniknie i Il tanie 
A w rok później, posługując się obfi- „Kronika e'.ektrycznośri" -- dzieje sµę się Pani bliż5:zym' i droż3zym towarzyszem 

Od tajemniczych narad filozofów gre
ckich. zbierających się u słynnego Ta-
· Jesa w zajętym przez Persów Milecie, 
gdzie pierw~zy raz zaobserwowano z 1a
wisko przyci;Jgania lekkich przedmio
tów przez bursztyn, do budowy „cyklo
tronu" - wielkiej „armaty elektrycz
nej", która ostrzeliwuje jądra atomow~ 
- to olbrzym szmat dziejów ludzkiej 
myśli i twćrczej pr;:icy Opisu je go „Kro
nika elektryczności", wsp;:iniała książka 
Teodora Wejtkowa. 

Książka We.ttkowa ukazuje konse
kwentnie, jak niewielką rolę w dziejach 
wynalazczości odgrywa przypadek. Ge
niusze myśii opierają się na osiągnię
ciach innych, posuwa ją :l'alei badania, 
dokładają swoją cegiełkę do wielkiego 
i?;machu wiedzy. 

Ze szczególną serdecznością pisze 
Wejtkow o tych wielkich wynalazcach, 
którzy wyszli z mas f udowych, jak Ło· 
monosow, Usagin, Franklin, Faraday, 
Rutheford. 

I jeszcze z Jednego względu ogromnie 
ciekawa jest książka Wejtkowa. Oto po 
karnie ona tdział uczonych rosyjskich 
w wielkim d•ziele wprz~gania elektrycz
ności w slużbę człowieka. Pokazuje, jak 
uczeni krajów zachodnich wydzierali im 
dobytek naukowy. korzystali z doświad
czct'I, odkrywali po raz drugi, to, co raz 
już zoc;talo odkryte - gdyż ciemny des
potyzm carskiej Rosji nie tylko nie po
magał, ale przeszkadzał w pracy i roz
powszechnianiu owoców tej pracy. 

NieZ\vykle charakterystyczna jest his-

lodzienna nowelka „Expressu''. 

cie opi5ywanyrni przer!tem doświadcze- tania pioruna i zaprz~gni~cie go w służ życia swojego męża. 
niami i urzadzeniami Popowa „o:lhy- cę sp0łerz0ńsl~1 a ludzkiPg"O - ten wspa * * • 
wa•' radiot~h;rrafie M:irrnni, wspoma- niały romnns czlowickCi z ta jem nicą, pi-, .R. ~.: :- Licz.y się Pan z tym. że w niedłu
ga ny przez amerykański kapitał, pod- "anv dla wszvstkich i to t<il<. że wszv- !!:'!'? czas~e b~dzie po~oh!.ny d~ służ~y ~v~jsko· 
czas gdy Popow d'aremnie kołacze w s·kich mu"'1 riczarować - czeka na dal- 1 we.J, co a~itoimity~;-n:e pr.zerwie mo~nosc k~n· 
ml·n1·storst"'1·e marynarl.<1' o sub'"enc1·e ".Z• e 'o d· ~ łv tynuowama stud10w umwer3yteck1ch, ktore 

, " w • r Z Z!Cl • · praP,'nie Pan skończyć przed wojskiem. 
na budowę już skonstruowanego i wy- Jan D,Jbrows'.•i PCJwinicn s!Q Pan zwrócić do właściwej 
---------------..--------~--- R. K. U. z podaniem, załączając odpowiednie 

Zespoły w przemyśle wełnianymi~:;:; ięzyków obcych 
walczą o najwyższą jakość w ramach konkursu 

Pierwszy etap współzawodnictwa ja-1 W PZPW nr. 36 wybił się na czoło ze
kościowego zespołów w przemyśle we!- spół zwyciezcy próbnego etapu tego kon 
nianym został zakończony. Do dnia 1 kursu z m'iesiąca listopada - Stanisła
stycznia najlepsze wyniki osiągnęły na- wa Rosiaka (I OO proc. najwyższej jako
stępu jące zespoły fabryk łódzkich. ści przy 112 proc. bazie) oraz Bronisła-

PZPW nr. 1 zespół Zygmunta Józefa wa Krajewskiego (TOO proc. najwyższej 
dał· produkcję wyrażającą się w 100 1akości przy 110 proc. bazie). 
proc. tkani? najwyższej jakości przy W PZPW nr. 37 na uwagę zasluguje 
11'.3 proc. bazy, zespoł S_tefana Szpako\y- zespół Jana Konewki (100 proc. najwyż
sk1.ego. ( 12~ proc: ?azy i 99 proc. tlrnnrn sze · jakośe' przy 115 proc. bazie). 
na 1wyzsze1 1akosc1). 1 

1 

W PZPW nr. 2 najlepsze wyniki osiąg W PZPW nr. 38 na j!E-psze wyniki .ia-
nął zespół Tomasia Maciej.ewskiego koś~iowe wykazał zespół Wiktorii Ko
( 100 proc. najwyższej jakości i 112 proc. niusz (100 proc. nai\\'yższej jakości 
bazy). przy 131 proc. bazie). \Y PZPW nr. 39 

W PZPW nr. 3 wvróżnił się zespół na wvróżmenie zas!ugu je zespót Franci 
Leona Tylmana osi°i}gając produkcję w szka /:uchowsk•ego (09 . .5 proc. najw~ż-
99 oroc. najwyższ0j jakości przy 111,8 "Zej jakości przy 119 proc. bazie). 
proc. bazie. zaś w PZPB i W n.r. 22 najwyższy 

W PZPW nr. 35 ~kl najlepszych zespo- proc. wys0kogaltmk0\\"'i tkaniny os:ąg
łów jakościowych należv zespól Alfonsa nął zespół Anny Sciegiennei (71,43 p-oc. 
Biesiad'Y (100 proc. najwyższej jakości najwyższej jakości przy 109,7 proc. ba-
i 113 proc. bazy). zy). (w) 

Alfons Daudet 

Na Kucrsoa-ch, organizowanych przez Zarząd 
Miej~, roz;poczynają się w bieżącym tygod
niu no•we lekcje języków obcych. Zaipisy kan 
dyda.tów na kursy języika rosyjskiego, angiel 
skiego i francmkiego (dla początkujących I 
zaawam;owanych) przyjmowane są pr7...ez Se
kretairiat Kursów przy ul. Nawrot 12, lewa 
oficyna, II p. w ponded-aałek, środę i piątek 
bieżącego tygodnia, w godz.. od 16.30 do 19. 
IP.keje jczyków odbywa.ją się w te same 
dni cd 17-e} do 20-ej, dla każdej grupy trzy 
rarLy tygodniowo po jednej god:z;\111ie. Liczba 
m:ej ·c ograniczona. 

,,Zielona urea•• 
d!a :ódz~iego świata ~racy 

IGcrownictwo Państwowego Teatru Jm. 
Stefana .Jar:ic7a p0daje do wiadomości, że 
na Rzlukr, l\'l'łtota Surowa pt. „Zielona Ulica" 
udzic>l:me ~ą specjalne zniżki dla zakładów 
pracy i or!!~ni7ac.ii społecznych. 

Przy wykunier"u. całej w!downi teatralnej 
ko:::zt bi)ctów wynosi od 4!) - 200 zł.. nato
m=~st orzv zeku'Jn"nniu bi·Jetów dla grup po 
n~i 10 o:<'ib - cd 50 - 2SlJ zł. 

Zg!OS7"ll'a n'łlei:y kierować do sekretaria
tu te<'tru. ul. Jarac7a 29, tel. 175-85. 

koniu goniec z pola bitwy i zatrzymuje 
się przed 0lrnem bi:ardowei sali. 

Partia bilardu 
kapitan umie zachować respekt d'.a prze 
łożonego i tak pokierować partią; ażeby 
nie wvg-rać, ale także i nie przegrać 
zbyt łatwo. Wie. że ta dzisiejsza partia 
dopomoże mu bardziej do uzyskania 
awan.::u, niż gdyby stał teraz w polu pod 
strumieniami deszczu, czekając na roz
kazy, które i tak nie nadchodzą„. 

- Panie generale! - wola. ;iie. mo· 
gąr złapać tchu. 

Pieni<JCY S!ę ze zlo5ci generał doska
kuje z ki jem w r~ku do okna. 

żołnierze byli wyczerpani trwający
mi od dwóch z górą dni walkami. Trzy 
noce spędzili bez s:iu, w pełnym ryn
sztunku, na ule\vnym deszczu. A i teraz 
stoją z bronią w pogotowiu. pogrążeni 
w błociP. świeżo zoranych pól. 

Ci młodzi synowie chłopów przyzwy
czajeni są do niewygód. To je:l'nak nie 
jest już mewygodą, ale po prostu męką! 
Przemęczeni, w mundurach ociekają

cych wodą, przytulają się jeden do dru
giego, ażeby się choć trochę rozgrzać. 
Deszcz pada w dalszym ciągu, dookoła 
błoto, w pobliżu nieprzyjaciel, - wszy
stko to podobne jest do złowieszczego 
snu. 

Pod lasem stoją baterie i mitraliezy. 
Wszystko przygotowane jest :lio ataku. 
Dlaczego więc nie atakują, na co czeka
ją? 
w~zyscy czekają. na rozkaz. ale sztab 

generalny rozkazu nie nadsyła ... 
Sztab generalny znajduje się niedale

kó. Zajmuje on piękny, niedawno zbudo
wany pałacyk, położony w rozkosznym 
µa rku. 

Nie odczuwa ~ię tuta i zniszczenia, wy 
wołanego straszną wojną. 

Naczelny wódz jest arystokratą ze 
znakomitego rodu. Jego otoczenie dokła 
da wszelkich starań. ażeby miał to, do 
czego przywykł. Doprawdy, aż wzrusza
jący jest ten położonv opo:l1al pola wal
ki uroczy zakątek: Zielone trawniki, 
białe łabedzie. pływające po stawie.„ 

I gdyby nie dwóch stojących na warcie 
żołnierzy, niktby nie przypuścił, że tu 
właśnie mieści się sztab generalny. 

W sali jadalnej jest teraz pusto. Na 
stole stoją opróżnione butelki i kryszta
!owe kielichy, a z przyległego pokoju do 
chodza ojlg!osy śmiechów, słychać stuk 
kul bilardowych i brzęk kieliszków. 

Pan generał gra właśnie w bilard -
oto, dlaczego armia czeka na próżno na 
jego rozkazy! 

Jeśli wódz rozpocznie partię, nie ma 
już żadnej siły, która mogłaby go po
wstrzymać dl jej dokończenia. Bilard 
jest jedyną słabością tego wielkiego wo 
jownika, który stoi teraz za stołem, niby 
na polu walki wyniosły, poważny. z pier 
sią pokrytą orderami, z rozpalonymi 
oczyma. 

Sztabowcy stoją opodal w postawie 
pełnej szacunku. Kiedy generał wygra 
punkt, wszyscy śpieszą, aby go zapisać. 
Kiedy generał ma pragnienie, każdy 
chce mu podać kieliszek. A patrząc na 
te rozjaśnione twarze, pełne elegancji 
gesty, bogate hafty i uniformy oficerów, 
zgrupowanych w bilardowej sali pałacu, 
mimo woli zapomina się, że tam w bło
cie, w deszczu, w zimnie marzną ubra
ni w przemoczone mundury synowie 
chłopów, robotników i drobnych rze
mieślników. 

Partnerem wodza jest młojly, elegan
cki kapitan. Generał ma już piętnaście 
punktów, kaoitan tylko dziesięć. O, pan 

Partia jest rzeczywiście bardzo inte-
resująca. Lecz oto nag:e huk wstrząs
nął powietrzerr. i kula armatnia prze'.e
ciała nad pałacykiem. 

Oficerowie spojrzeli oo sobie z niepo
kojem. Ale generał nic: nie widzi i n·e 
słyszy albowiem obmyśla właśnie no
wy, bajeczny ruch, jeden z tych. które 
mu się zawsze udają_ 

Granaty zaczynają eksplodować coraz 
częściej. Prawdopodobnie Prusacy prze 
szli do ataku. A:e wód'z jest da:ej n'e
wzruszony. 

- Niech atakują! Teraz pan gra, ka
pitanie! - zwraca się z nonszalancją 
do swego partnera. 

A tymczasem bomba:-dowanie wzma-
1za sie·. Na:l zielonymi trawnikami ogro
du ukazują się obłoki czarnego dymu. 
Chowają się wystra~zone pawje i łabę
dzie. Do $Ztabu nadlatują sztafety: a~e 
wódz jest nieustraszony i nic go nie 
:noże powstrzymać od skończenia rozpo 
czę tej part i i. 

- Pan gra da'.ej, kapitanie! stuka ki-· 
jem bilardowym. 

Kapitan jest skonsternowany. Zapom
niał, że trzeba być dyplomatą i oto dwa 
jego ruchy dały mu prawie· że wygraną 
partię. 

Na twar,zy generała maluje sę wście
kłość - a właśnie w tei samej chwili 
najljeżdża na upada iacYm ze zmeczenia 

- Co to za maniery! Co to się d'zieje? 
Czy zameldo wal ~·ię pan u adiutanta? 

- Panie generale!„. Prusacy naciera
ją •• _ l!stc.>Dujcriiy! ... proszę o rozkazy! 

- Wydam ie za chwilę.„ Proszę za
czekać! - b!eneral wraca do stołu. 

A zatem trzeba czekać ... ! Niektóre 
francuskie bataliony są już rozbite, pod
czas kiedy inne, stojąc w bezczynności, 
nie 5pieszą im z pomocą.„ Ze zaś 
umrzeć można i bez rozkazu. cofający 
~ię żołnierze pada ją setkami w rowy i 
między zarośla. otaczaiąc.e park, a z roz 
;;zarpanvch kulami nieprzyjacielskimi 
riał tych mlo:lych chłopów i robotników 
wypływa strumieniami bcihaterska krew 
Franc_ii.„ 

Tymczasem w bilaroowej sali panuje 
podniecenie, bo między kapitanem a ge
ncrakm doszło do ostatecznej rozgryw
ki. Ohai mają już po dziewiętnaście 
punktów, a ostatni zadecyduje o· zwycię 
st wie. 

Nad parkowym stawem pęka granat, 
rozwichrzając jego kryształową po
wierzchnię. Ucieka strwożony łabędi, 
ciągnąc za sobą skrwawione skrzydła. 
Generał ma ostatni ruch„. 

Zaraz potem za ogrodzeniem roztętni 
się ziemin. To rozbite kompanie fran
cuskie cofa ja się w nieładzie i popłochu. 
Ale arystokratyczny wńj'z wygrał właś
nie s wo i.:i ria rtie bilardu„. 

Tłum. Z~ 
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WACEK: - Patrz. co za paskudne I WACEK: - Wiciuniu! Ten pies bieg-1 WACEK: - A pudziesz, do budy!... I WICEK: - Czy ci aby nie zimno? 
p~isko! I 90. t~go bez b1gańca! Rzucę w nie za nar:ii! Cz)". słyszysz, jak okropnie . WICEK: - Nai!epiej n!e ~ważaj na Może .chcesz tuż wra~ać? No cóż nie 
me kula sniezną! A mnsz!... I szczeka? Co rob1c? mego, to przestame szczekac... o::!IJ)owiadasz? Zaniemo,viłeś, czy co? A 

WICEK: - Nie drażni i psów! WICEK: - Mówiłem ci przecież, że-j WACEK: - Kiedy ryczy jak jaki/ może ty mnie trochę powozisz? ... O retyJ 
WACEK: -- Bo c·J. boisz się! byś go nie zaczepiał! srr.ok! Ojej na sanki skacze!... A to co?.„ 

IP' '* m• 1u11 • f!!C!Stttt•:«a HEbMWlł•ss•sw 

I 
do nab) cia w skrepach spół

dzie czych i państwow~ch 
Sklepy Centrali Handlowej Przemysłu 

Elektrotechnicznego jak też PDT, PSS i 
MHD otrzymały osta~nio nowy tran
sport polskich radiood·biorników typu 
.,Pionier" o czterech lampach. Aparaty 
te sprzedawane będą dopiero pod koniec 
przysz.lego tygodnia zarówno za gotów
kę jak i na raty. Cena przy kupnie za 
gotówkę wyr.osi 25 tysięcy złotych, 
przy zakupie systemem ratalnym nato
mia">t bedze nieco wyższa . 

Zamówienia ludności pracującej na 
,,Pioniery" przyjmowane będą wyłącz
nie na zgłoszenia Raj1 Zakładowych po-
szczególnych zakładów pracy. (se) 

Robotn ·er -m ·-1nf~r<.mi 
Nowi fachowcy ukończyli kursy zawodowe 

40 robotników łódzkich opuściło nie
dawno trz0ci z ko'.ei kurs monterów 
turbino\\ ych. Nauka trwała dwa mie
siące. Przez 5 godzin d'ziennie slucha
rze zajmowali się zagadnieniami teore
tycznymi, drugie tyle poświęcano co
dziennie na za jęcia praktyczne. 

Słuchacze rekrutowali się z ludzi, któ
rzy mieli za sobą po dwa lata praktyki 
przy obsłudze, lub montażu turbin. W ra 
mach kursu wykładane były po za prze::! 
miotami ogólnokształcącymi takie przed 
mioty iak rysunek zawodowy. techno
logia, materiałoznawstwo, teoria turbin 
itd. Za jęcia praktycrne obejmowały 
szczegóły montażu i demontażu turbin, 
prost-iwanie wałów, wyważanie wirni
ków itp. 

Licznie z poprzednimi kursami wy
szkolono już ponad I OO nowych monte-
rów turbinowych. (at) 

11.-1111-1111-11111::111121111-1111-11w~1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-11 
... E&eM;'+H~„wse M? 

Pierwsza w Polsce 

ielka spółdzielnia masar ka 

• 

powstaną 

Od jutra zmieniooe zosfaną godrzMiy urzę
dowania w łódz'.ciim odcLziale PKO pmy Al. 
Kościuszk i 15. Ws:-:elkie wpłaty przyjmowa
ne będą od godrz.. 8.30, l'llamiiast od 8, jak do
tychczas, a wypłat doklllllY'Wać się będzie o( 
godz. 9 rano. 
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Piszemy o swoiei fabrvce 

Jak zostałem przodownikiem pracy fabryka 
PZPB w Pabianicach wyróżnia 

bezpieczeństwa, jak 
się zarówno p9d względem 
zadań produkcyjnych 

Nie tak łatwo dostać się na teren Pań 
łtwowych Zakładów Przemysłu Bawełnia 
nego w Pabianicach. Już w Radzie Zakła 
dowej informują nas o tym, radz.ąc zaw
czasu na załatwienie formalności. 

Po sprawdzeniu naszych dokumentów, 
laopatrzen.i. w przepustki, w towarzy
stwie przewodniczącego Rady Zakładowej 
ob. Łęckiego przechodzimy obok strażnika 
przemysłowego. 

Wartownik w długim i ciepłym kożu
chu n:ie stropiony bynajmniej vbecnością 
przewodniczącego Rady wyciąga energi
cznie: rękę. 

- Przepustki są? 
Gdy ktoś z boku wtrąca uwagę, że 

szkoda. czasu na legitymowanie, odpowia 
da z Dowagą. 

- Ja wypełniam tylko rqzkaz. A roz
kaz brzmi: Nikt nie ma prawa wkroczyć 
na teren produkcyjny bez zezwolenia piś 
miennego, nawet sam przewodniczący. 
Proszę o dokumenty! 

Na tle zaniedbań w dziedzinie bezpie
czeństwa jest to, przykład sol!idnie i wła 
ściwie pojętego obowiązku. 

FABRYKA PRZYSZŁOSCI 

PZPB w Pabianicach należy do tych fa 
bryk włókienniczych, które w obecnej 
chwili korzystają z stosunkowo najlep
szych warunków .pracy. Parterowe i do 
brze oświetlone sale produkcyjne JUZ 

przez to samo eliminują wiele bolączek 
związanych z złym rozplanowaniem bu-

dynków fabrycznych. Jest to zasługą rac 
jonalnej gospodarki w fabryce. 

PZPB Pabianickie liczące prieszło 12 ty 
sięcy załogi stanowią przykład wciąż po
stępującej odbudowy. 

Odnowiona duża wykończalnia, zgodnie 
z wymogami BHP, zorganizowana praca 
na wszystkich oddziałach produkcyjnych 
wspaniałe oświetlenie jarzeniowych lamp, 
oraz wreszcie sam przebieg produkcji kwa 
lifikuje PZPB w Pabianicach do miana 
wzorcowych zakładów przemysłu baweł 
nianego w Polsce. 

rok? ·Kilkanaście tysięcy, Przez kilka lat 
zaś kilka milionów zł. 

Wskutek oszczędnej pracy dasz państwu 
po kilku czy kilkunastu latach sporą sum 
kę. Czy wobec tego nie warto wyrabiać 
cewki do końca, uważać na osnowy, zwra 
cać uwa~ę na walające się cewki z wąt
kiem? Pamiętajcie, że jak nie będziecie 
pracować oszczędnie przejdę do innego ze 
spolu. 

Kar-01 śniady, jedyny mężczyzna w swo 
im zespole tkackim, może być spokojny. 
i Józefa Barafiska i Sabina Zychowa ii Al
freda Latuszkiewicz napewno nie zawiodą 

INICJATOR NOWEJ METODY jego nadziei. Bo inaczej Śniady napewno 
OSZCZĘDNOSCI dotrzyma swei groźby. A iprzecież praco 

- Oj mają się te kobiety z pyszna z wać z takim dzielnym tkaczem i dobrym 
tym Śniadym, mają! - śmieje się kięro kolegą jak Śniady, ·a do tego inicjatorem 
wnik tkalni Ed'Nard Mikuta, wsk3.zcijąc nowej metody oszczędności w przemyśle 
na szczupłego tkacza tłumaczącego coś włókienniczym to też nielada zaszczyt. 
dwom robotnicom w chusteczkach na gło Wszystkie więc jak jedna postanawiają 
wie. być pierwszym zespołem w oszczędzaniu. 

Podchodzimy bliżej. - Żeby tylko te książeczki jaknajprę-
- Bo tylko zastanów się Barańska - dzej nam dali-mówią.-Będziemy w nich 

dobiega nas jego głos - Jeżeli dziE~:rmie notować każdy metr zaoszcz.ędzonego wąt 
oszczędzisz tylko 1 kg wątku to daje to k'u, każdą godzinę racjonalnie .wykorzysta 
oszc7ędnośd prav-vie 600 zł, bo tyle kilo I nej pracy. A wtedy zobaczycie co ~ot~a 
gram takiego wątku kosztuje. Pomyśl fi zespół Śniadego z PZPB w Pabiam-
więc ile zaoszczędzisz przez miesiąc czy cach! (w) 

Wspólnik „Murata" 
• " re " nas a 

Pozostali oskarżeni z ks. Oponowiczem na 
czele otrzymali kary długoletniego więzienia Szpital dziecięcy Wczoraj zapad'ł w Wojskowym Sądzie 

ca~kowicie zradiofonizowany Rejonowym w Łodzi wyrok przeciwko 
Szpital dzl~cięcy Anny Marii przy ul. grupie niedobitków ,,Murata", członkom 

Armii Czerwonej został całkowicie zra· bojówki „Bałtyk" (K.W.P.) oraz księdzu 
diofonizowany dzięki staraniom łódzkie-

dd · ł I · · Kob'et Koszt radi'o- Wacławowi Oponowiczowi, który wraz 

W uzasadnieniu wyroku podano, że 
Chowański jest niebezpiecznym i niepo
prawnym przestępcą i Sąd nie znalazł 
w jego działalności żadnych okoliczno
ści łagodzących. 
Oskarżony ksiądz Oponowicz - gło

si uzasadnienie - mając obowiązek z 
tytułu swojego stanowiska i powołania 
przyczvnić się do zlikwi:l'owania niebez 
piecznej bandy, wolał popierać jej dy
wersyjną działalność, u<l'zielajac tropio
nym przestępcom u siebie na plebanii 
kwatery i wyżywienia, oraz wydając 
in blanco metryki celem niesienia po
mocy dywersantom. W ten sposób przy
czynił się on do przedłużenia działalno
ści bandy. 

go o z1a u J1g1 1 t ł · k · · d · J ł 
fonizacii w wysokości !100 tys. zł. pokry- z pozos a ym1 os arzonym1 u zie~ po-
to z dobrowolny.eh ?fiar członkiń Ligi I mocy trop1~nym dywer$antom, m.aiący~ 
Kobiet oraz kobiet niezrzeszonych. na celu zmianę przemocą ustroiu Pan 
' stwa Ludowego. 

J . ł k Moca wyroku skazani zostali: Jan eszcze tysiąc awe Ch9wai1ski -;-. na karę Ś':Ili~rci! Edv:ard 
• • Pas - na dozywotme w1ęz1eme, ksiądz 

st~me na wiosnę w parkach Wacław Oponowicz i Edward Marcin-
W parkach łóazkich znajdowało się kowski - na 15 lat więzienia, Włady

dotvchczas okolo 2 i pół tysiąca ławek. sław Bochniak i Krystyna Balcerzak -
Wy.dział Piantacji zamierza na wiosnę na 12 lat, Maria Ubych i Janina Owcza 
Hość tę poważnie zwiększyć, ·instalując rek - na 7 lat, Aleksand'ra Balcerzak -
dodatkowo jeszcze około tysiąca ławek. na 6 lat, Stefan Owczarek - na 3 lata 

Wypoczynek w parku będzie więc o i Bronisława Mazurek - na 1 rok wię-
wiele wygodniejszy. (bk) zienia. 

Co do pozostałych oskarżonych Sąd 
uznał wymierzone im kary za słuszne i 
wystarczające za popełnione przestęp-
stwa. (p) 

- Na temat małżeństwa, my~lisz? -
Krysia potrząsnęła lokami i rozd:niała się 
z goryczą. 

- Nic nie m6wił. o małżeństwie. Prze
ciwnie, dał mi do zrozumienia, :le muszę 
dopiero zasłużyć na zaszczyt zostania pa
nią Kuleszyną. 

- Jak to, dał ci do zrozumienia? 
- No tak. Przecież nie m6wiłby ina-

czej na ten tem~t. Chce najwyra!~niej, bym 
dostała pracę i w przyszłości, nawet i po 
ślubie, pracowała razem z nim na dom. 

Monika uczuła chł6d w piersiach. 
- Jeżeli się kocha, wsp61na praca na 

dom nie jest tragedią, - rzekła cicho. 
Krysia żachnęła się. 
- Och, Moniko, ty znowu zaczynasz 

z romantycznej strony. A ja widzę jedno. 
Że szanowny Kulesza jest po prostu skąp
cem i wyrafinowanym kalkulatorem. Je
żeli ma takie doskonałe stanowisko, to je
go żona nie potrzebuje pracować! 

- Może się mylisz, Krysiu. Dzisiaj dy
rektor jest takim samym pracownikiem, 
jak inni. 

- Nie powiesz mi, Że zarabia tvle, co 
na przykład tY. Wiem, jaki dom prowa
dzi Zaremba. Ma auto i eleganc\:ą willę. 
I żyje sobie wesoło. 

- Stefan prowadzi bardzo skromny 
trvb żvcia. 

- Nie mogę sobie wyobrazić Stefana 
wściekłego. Przecież to uosobienie łago
dności. 

- Boś go jeszcze nie widziala bez tej 
maski! Tak, pomyliłyśmy się obie. Kule· 
sza grał rolę dobrego, poczciweg'.) chł•)p
ca, jest jednak zupełnie inny. Z-:lemasko-

78) wał się! 
- To, że m6wił o pracy, nie swiadc7.y 

o nim źle. 
- Bo jest dusigroszem! Zauważyłam - Tak, ale m6wił to mnie. Włafoic 

to od dawna. Nie można go nigdzie wy- mnie! Mężczyzna, kt6ry dba o kobiet.~, 
ciągnąć. Taki Szymański potrafił być hoj kt6rą kocha, nie będzie jej napędzał do 
niejszy„. - wyrwało się Krysi. pracy. Jakie to szczęście, że poznałam się 

Monika podniosła się z krzesła. na nim dość wcześnie: ładnie bym wpa-
- Por6wnywanie Stefana z 5zyma(1- dła na małżeństwie z nim! . 

skim jest co najmniej ubliżające - rze- - Sądziłam, - rzekła powoli Monik.i, 
kła z nagłą surowością. - Jeden jest czło - że go kochasz. 
wiekiem pracy, drugi - pasożytem. Krysia stanęła w oknie i patrzyła na 

- Zn6w te~1 pasożyt! Operu.icsz tymi moknący w deszczu ogr6dek. 
samymi argumentami, co Kulesza. Nie wiedziała, co odpowiedzieć Moni-

- Chciałabym jednak, byś mi powie- ce. Milczała. Monika milczenie jej zrozu
działa jasno i wyraźnie, bo z tego, co do- miała inaczej. 
tychczas m6wiłaś, nie wiem nic. Była mię - Myślę, że to nieporozumienie wyja-
dzy wami mowa o„. małżeństwie? Na 1a- śni się jeszcze. 
kiej płaszczyźnie był poruszany temat two _ o, sądzę, że po dzisiejszej rozmowie 
jej pracy? Kulesza tu więcej nie przyjdzie. 

- A na żadnej! - rzuciła pogardliwie Monika rzuciła przerażone spojrzenie 
Krysia. - Po prostu przyszedł od razu Krysi. 
z propozycją pracy dla mnie. A jak±e, - Obrazibś go może czym? 
ma już ·wszystko przygotowane i obmy-
ślone. Jak dla małego dziecka. J?ył prze- ~ Ja jego? To chyba on mnie! ŁaJny 
konany, że rzucę mu się na szyję za ~e pro mi konkurent! Już zawczasu wygania na
jekty. Oczywiście spodziewałam się zu- rzeczoną do pracy. 
pełnie czegoś innego z jego strony i na pro - M6wiłaś, Że jeszcze nie m6wił o mał 
pozycję pracy odpowiedziałam odmow- ż_eństwie. 
nie. Wt:!dy to właśnie wpadł we wście- - Ale przecież po co tu przychodzi? 
kło~Ć i wygłosił mi to umoralniahc~ ka- Rezedę wąchać? - rzuciła cynicznie. 
zame. I Monika przeszła szybko do kuchni. Ro 

Naoiete rvsv twarzv Moniki zelżałv. zmowa z Krysia oodziałała na nią. przygnę 

Różnie to było u na.s z tym współzawodnic· 
twem. Podczas gdy część załogi ambitna i uświa 
domiona natychmiast po wezwaniu przez towa· 
rzyszy pracy z bawełny stanęła w szranki o jak 
najwyższrJ produkcję pozostała część 11ie docenia 
la tego ruchu. 

Ja sam do ivspól:iawod11ictu:a stanąłem dopiero 
w 19·19 rol.u. Ale za to teraz jestem oddany mu 
całym sercem. Już przed tern coprawda zrozumia 
łem na 1.onhretnych przykładach, jak wiele daje 
norn, robotnikom, współzawodnictwo pn-;:;y. 

Prócz podniesienia zarobków uzys1włem moż· 
ność stałego podnoszenia stylu swej pracy. W 
współzawodnictwie zespołowym, do <którego zgło 
silem się natychmiast po wezwa11i1i rzuconym 
przez naszą Radę Zakladoo:ą uzyskałem już taaz 
ze swym zespołem zwycięstwo w pieru:szym eta
pie, co dało nam zaszczytne wyróżnienie w posta 
ci dyplomów i premii pieniężnych. 

Pamiętam dobrze ten dzień, kiedy nasza kole 
żanka Maria Terpilakowa rzuciła wezwanie do 
współzawodnictwa iakościowego. 

- Musimy być pierwsi w jakości produkcji -
postanowiliśmy wtedy. ln11.i wątpili. - Nie damy 
rady. Pomimo najlepszych chęci nie us1micmy 
przecież różnego rodzaju niedomagań, j:ik bral•u 
osnów czy wątku, nie 1uiprawimy złej przędzy co 
tylel'l'oć obniżało nam jakość naszych tlwnin. 

Ale koledzy nie dawali za wygraną. 
~ Jakto nie usuniemy? Jeśli my sami naprawi 

my błędów w naszej fabryce, to kto ma za nas 
to zrobić? 

I co powiecie? Daliśmy radę. Wespół z Radą 
Zakładową, organizacją· podstawową i dyrelccją 
wyróumaliśmy niedomagania, tak, że dziś nie stoi 
nic na przeszkodzie, by nasza produkcja była pier 
wszorzędnej jakości. 

Potem przyszedł konkurs na zespół, na]wyż· 
szej jahości w naszym przemyśle. Postanowiłem 
sobie wtedy być jednym z pierwszych. Nie wiem 
czy mi się to uda, bowiem konkurencję mam 
bardzo silną. Jak dotychczas jednak zespól mój 
wyrabia samą extrę przy 121 proc. bazie akordo· 
wej. 

Wzywam wszystkich tkaczy PZPW Nr 1 do jak 
najlepszej pracy w kierunku podniesienia tale ilo 
ści, jak i jakości produkcji, co pozwoli fabryce 
naszej osiągnąć dumne miano przodujących zakła 
dów przemysłu wełnianego. 

STEFAN SZPAKOWSKI 
tkacz z PZPW Nr 1 ..y Łodzi 

Nut~Y gmach bibliotelf 
zapełni s;ę książkami 

„Przeprowadzka" Miejskei Bibliote
ki Publicznej dobiega końca. W tej 
chwili przeniesiono już z dawnego gma
chu przy ul. Andrzeja 14 do nowego bu
dynku przy ul. Gdańskiej 102 wszystkie 
czasopisma. 

Jeśli chodzi o książki, przenoszenie 
ich za-:znie slę 15 bm. Ponieważ księgo
zbiór MBP liczy około 58 tysięcy to
mów, liczyć się trzeba z tym, że przepro 
wa:lzki nie da sie zakończyć wcześniej 
jak na 25 styczni~. (kb) 

biająco. Jedno było z tego wiadi>me. Że 
rozmowa Krysi ze Stefanem por6żn:!a 
tych dwoje. I może Stefan, urażoriy, wię 
cej tu nie przyjdzie? 

Deszcz padał coraz gwałtowniej. Na 
uliczkach ogr6Jka tworzyły się już bajora. 
Niebo było sine, robiła się noc. Swiat był 
szary, smutny„. Monika krzątała się apa
tycznie przy kolacji. Krysia, mimo zdener 
wowania, jadła z apetytem. Monika Pie 
była w stanie nic przełknąć. R:nmowa 
przy stole nie kleiła się. 

Monika myślała z lękiem o fotrzejszym 
dniu. Jak się zachowa wobec niej Stefan, 
gdy go spotka w fabryce? 

Nazajutrz przechodząc kilk~krotnie 
przez fabryczne podw6rze, patrzyła cztti
nie, czy nie dojrzy go gdzie. Spodzie'"':l
ła się, Że po tak ważnej rozmow'.e, Stefan 
zechce z nią porozmawiać. Że wpadnie do 
stoł6wki, nie czekając obiadu. Niestetv, 
nie przychodził. Nie wyszła do miasta z 
magazynierem, posłała kucharkę. Nie 
chciała odchodzić ze stoł6wki. 

Godziny mijały, a Stefan nie pizych;)
dził. Zbliżała się godzina obiadu, napięde 
Moniki wzrosło do najwyższych grani.:. 
Zadźwięczała syrena na obiad. Monika 
wyszła na salę dozorować podawania. 

Stoł6wka napełniła się gwarem. Brz~
kały przy stołach naczynia i talerze. Dzie 
wczęta w białych fartuszkach uwijały s;ę 
niezmordowanie wśr6d zatłusz~zonych 
kombinezon6w. Monika już nie lękała się 
rozm6w przy stołach. Widziała, iż obia
dy og6lnie smakują, i jej osoba zaczyna 
cieszyć się wśr6d fabrycznej gro:uadki pe 
wną popularnością. Spotykała przyjazne 
spojrzenia i :życzliwe uśmiechy. 

ID.::.n.\ 
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Zaniedbania przedsiębiorstu1 budowlanych 

c· · płe ubra-nia dla robotni 
• nie zostały przygotowane na czas. 

alizacii zadań stoiqcych 
Przemysł odzieżowy 

przed budownictwem 
winien dopomóc 
zimowym 

w . re-

· W lis topa<lzie ubiegłego roku odbywa
Jy się na terPnie ca lego kraju narady 
robocze z udziałem przedsta\vicie~i 
rrze:l:siębiorstw bud )\\'lan\'ch rohotni 
ków i zaintere:->owc:in:vch wia:lz, poświęca 
ne budownictwu zimowemu. 

Poza kwestią techniczną pro w a dzcni a 
robót w czas ie mies:ęcy zimowych oma 
wiano wtedy sprawy. związane z poczy 
nieniem odpowiednich przygotowat'1 w 
tym kierunku. Ponieważ masowe budow 
nictwo zimowe jest u na s nowo ścią, każ 
demu wyda się zrozumiałym fakt. że od 
sumienności tych przvgotowar1 zależą w 
dużej mierze iego wyniki. 

Postanowiono wiec na naradach przy
stąpić natychmiast' do gromadzenia nie 
zbędnych urządzeń artvkułów, tak aby 
bezpośrednio p:zed rozpoczęciem robót 
zimowvch były one n;:i sk!ajzie. Je<lnvm 
i tych artykułów miał;i być ciepła. \\'a
towana odzież, zabezpieczaiaca przed 
mrozem robotników, zatrudnionych przy 
budownich\•ie zewnetrznvm. 
Według zapewnień prz<><lsi~biorstw bu 

do wianych przygotowan i Cl te rzekomo 
poczyni0no. L·:1goclna rYiQn<la. iaką n;is 
obdarzył grud·zier't nic wrn1aga!a. aby z 
tych przygotowań skornstać. Robotni
cy obywali się jeszcze bez ciepłej odzie
ży. 

Zlap<lly jednak nif'r\\'$7(' 111-ozy i to 
1ość si:ne, dokuc71 1we dla tu(l;~i. zmuszo
nych do nieustanneg-o przebywania 
przez kilk;i godzin na dworze. I co się 
wtedy okazało? 

Mróz zastał wszystkie bez wyjątku 
przedsiębiorstwa budowlane zupełnie 
nieprzygotowane d'o robót zimowych 
Dosłownie ani jedno z nich nie postara
ło się o to, by na czas dostarczyć robot
nikom ciepłych ubra11. 
Weźmy jako przykład SPB. Zadaniem 

warszawskiej centrali tej instytucji było 
zaopatrzenie wszystkich odd~ialów na 
terenie całego kraju w 12 tysięcy cie
płych kompletów roc-0czych i to w na j
późniejszym terminie do dnia 15 stycz
nia rb. 

Jak przedsiębiorstwo d•o tego pode
szło? Otóż skierowało zamówienie. na 
ciepią odzież watowana. do Centrali Spół 
dzielni Pracy w Lodzi dnia ... 4 stycz
nia rb.! 

Oto odpowiedź, ja!;ą uzyskało od tPjże 
Centrali. 

„„ w tej sprawie należy zwrócić się 
do naszej Centrnli w \Varszawie. Nie
zależnie od tego b~1libyśmy w stanie 
wvkonać pe,rna ilość cieplvch ubrań. 
gdyhyśmy otrzymali o:ł Was materiały 
i watę". . 
SPB w Warszawie posiada rzecz) wi

scie na swym składzie około I .OOO kg 

Z wedtówek oom=eście 
--------~~ .... --~~---------

,,Solni.czka'' 
Mówiąc lub myśląc o ~olni.czkaoh, wYObra 

ta.my sob!e maly, szkla-ny przyrząd, napeł
niony z jedne.i str<tny solą, z drugiej pif'
przem i W~'kałaczknml po5rodku. 

Zd?Jiwią. s1ię jednakże nieiktóny. że „solnic?.
lta.mi" nazywa sie również spcdalne tram
wa.j<'we wagony doczepne. spt>łn!ające rl)lę 
„rczta.placzy śniegu". Przyjrzyjmy słę z bli
ska, jalt wygląda pra.ca t:vch „tramwajowych 
solniczek". 

* • * 
W pierwsze.I chwili nie zdajemy sobie spra 

wy, gdzie się zn.ajdujemy - w Bol'hni. czy 
Wieliozr,e? Gdrie okiem rzuci<\ wszędzde sól 
I sól, Góry soli. Oto p•lerwsze wrażenie z 
warsztat.ów drogowych MZK przy ul. Dąbrow 
skiego 23. 

Co się z nią dziek? Ale oto nadjeżdża je
dna z „solnlc:rek". Naładowana po brzegi, już 
wyrusza na miasto. Zabieramy sdę raaem z 
Stią. „ • * 

W „soln.iczce" f>r.wuJec dwńrh lud:ri. .Ian 
Michalski energicznie ładuje łopatą, dbaJ'łC 
e to, by ~pecjaln<> blaszaJ.i<a była i.a.wsze peł 
na. Kole~a jego nat.c.m'ast, Wieeław Gałec
ld, niezmordowanie kręci kf)rbą. Sól wysy
puje się na szyny tramwajowe. 

Ale nie wsz<:dzie. Artykuł ten Jest ibyt crn 
ny, by ~zafować nim bezmyślnie. Przede 
wszystkim posypuje się ?lWl'otnice. 

Stajemy przy jednej z nlch, na Killńsltie
so. Dość gruba warstwa śn,iegu utrudnia ko
munikację, a nawet może spowooować wy
padek. 
Mały „zastrzyk" soli - i szyny są jui wol· 

ae. Ja.ko wspomnienie po wa.rstwie śniegu 
tosta.ie blko mała ka.lum brudneł wodY. 

waty i 2.000 metrów dre:ichu. Jest to 
:ednak kropla w .morzu potrzeb. Bo je śli 
nawet dąży przesłać- do Lodzi caly ten 
transport wat v i drelichu do wtorku, 
Soółdz1e'.nia b»Jzie w stanie <lostarczyć 
SPB na dzień 15 stvrznia. 100 ubrań. 
A p1zPcież przedsiebiorslwo musi ich 
mif'ć 12 tysięcy. · 

Oczywiście. nie da 1e te żadnego wyj-
5cia z kłopotliwej svtuacji. Spróbowa
no wiec innej <lroQ'i. Zwróconn się z ko-1 
lei do C>ntrali HCJndlowf'i Przemysłu 

Odzie:lowego w Lo::hi . Odpowiedź była 
ieszcze bardziej niepomyślna. Brzmiała 
następująco: 

„.„W odpowiedzi na pismo Wasze w 
sprnw~e n:ezwłocinej dostawy zimo
wej odzieży roboczej komunikujemy, 
że zamówienia Waszego wykonać nie 
moż?my ponieważ towaru tego w re
zerw;e nie posiadamy. Równocześnie 
dm1..,simy uprzejmie, że Centralny Za
rząd Przemyslu · OclziPżowego wsl;utek 
hrai.; u możliwości technicznych nie 

Konirola pracy świetlic 
ORZZ dokona . przeq 'qd11 1 anali.zy dnot.Jlności grup artystvcznvch 

Ruch świetlicowy rozwi 1a się w Lo- j pcwie::!niego repertuaru. W związku z 
cizi coraz intPnsvwnif.j. Pow~ta ją z każ - tym z:ichodzi obecnie konieczność usy
jym mte::::.i.ącem .nowe świetlice zwią z ko ->fcn:iafyzo:\ania dział~:n~ści świ~tlic, 
· . . . koniecznosr planowania ich prac 1 re-

\\·e czy fabrycz~e. or;:!~n1zu Ją. się nowe pertuaru. Odpowie<l'nie dyrektywy usta-
ZC'społ.v'. zrze<;za 1ącc na 1barci'ze1 uta lento- !ófa iuż CRZZ, która postawiła 
\\·anvch ro~}ntnik1~ w i rohotnire. Ze~poly ORZZ-0rn zadan:e wa1ki o nowy, wyż
te m-11a si" nvm r.1sLC7\c!<· Prnd1Jk · .;,zv st\1 p~a cy na·~zvc h Ś \Y iet!icowych 
CJE irh, a n<i1..-ct c:;il 05p('Jd:J!do\\'e przr-d zes'>o! r1w. 
staw;eni;i w5i-;awj :J , iak wiele ta:entrw Zanim zos'aną w t~m kierunku pod1ę-
1nożcmy zrrn'.cżć ,,. mC1~2ch pr::icu ja- te pierwsze kroki, prezydium ORZZ w 
cych. Trzeba jednak ta'enty te troskliwie Lorlzi przeprov:adzi doktadną kontro~ę 
rif'i<;;.rnownć. trz c'ba <hr im OOP"I .;f'rl nr;irv W<;Z\'<;tl1ich bez wvjatku świeliic 
;i,;, r :ii) 1\-:\f! ~·-:,1st-.~?'li,l. ':·1~1··7„ ":1 Dn 1 <'r?ny t)"j?ic prz"~~l ::- cl 

Prac;i śwktl1c rozw;rw1a si:: u nas pra <lorob :u rm·!Z a na l'za systf'mU pr;icy 
wie "":'ltnorzutn ic. Sta<l wirle z nich n·e świet l' cza n i instruktorów. Kontro:a roz 
p'.)traf1ło jeslcze znaleźć d:a siebie od- poczn .e się w b1eżąc)m tygodniu. (at) 

jest w stanie wyprodukować w-w 
odzieży ochronnej w pierwszym kwar 
tale 50 roku poza planem produkcyj. 
nym". 
Jest to konkretny przykła:1 na jednym 

tvlko p1zeds:ębiorstwie budow'.anym. 
Niestety, nie jest on odosobniony. Moż 
na by ich p;zytoczyć ty:e, ile mamy 
przedsiębiorstw. 

Jest faktem niezaprzeczalnym, że na
:-.ze przedsiębiorstwa o wiele za późno 
przystąpily do tych przygotowań. Był to 
błąd' zarówno SPB, jak też PPB czy 
PBP. Przyv.otowanie odpow'iedniej ilo· 
ści watowanEi odzieżv odldadano do
słownie na ostatnią minutę. 

Nie wydaje się _jednak, aby już nic w 
tej materii nie można było uczynfć. Od
powiednie instytucje powinny dopomóc 
orzed'iiębiorstwom budowlanym dio roz.
wi ązarii a tego prob!emu. 

Przed budownictwem zimowym nakre 
ślono \Vielkie zadania. Zadania te muszą 
hyć wypelnione. Aby iednak ich wyniki 
hylv z~(l dne z zamierzeniami. robotnicy 
hudowlani muszą otrzymać ci epłą 
tdzież. 

Wspóina sprawa, jaką jest pomyślny 
~ozw6i b11downictwa zimowego, wrnna 
być więc bodźcEm również dla przedsię
bi0 rs1,,„ C'iz:eżowych i mimo sp:Jżnfonej 
Dory powinny one pomóc jak najwydat
niej przedsic>biorstwom budow:anvm w 
ich zadaniach. s·. K. 

~~~~~~------~---------------------------------------
Wykorzystajmy pasy zieleni! 
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Szerokie b lwary Spac·erow 
n1ożna urzqd.z;ć na całej długości Alei Kościuszki 

Roboty drogowe zmieniają powoli wy 
gląd miasta. Coraz w:i;cej przybywa Lo
dzi ulic, na których miejsce dawnych .. 1rn 
cieli łebków" zajmuie kostka czv ?sfalt. 
Wybitnie poszerŻ.::t się ciasne ulic~k:i. a w 
dogodnych miPjscach tworzy pasaże. któ 
r~ stają się uli:bionvm mie~scem sp,rero 
wicr:ów zwłaszcza młodzie;':v szkolne;. 

N'.ebawem przystąpi się do dalszego oo 
~ 7 erzania kd'1ej z najwa.-.n;ejszyrh łfidz 

kich arterii komu'1ikacyjnych - AlPi Ko
ściuszki. Nową dwuk'erunkową je::-nn ' ę 
stwo-rzono dotychczas na odcinku od Żwi;r 
ki do Bandursk'egn Gdy tylko znikną 
śniegi, rozpoczn;e ~ię roboty na n~stęp
ny1 odcinku od B:mdurskie~o do zqmen 
hofa. I tutaj zmienią zupełnie swój wy 
ghid. 

niektórych pozrywano już druciane siat jach Kościuszki przyjęłyby z pełnym za 
ki, na innych szczątki ogrodzenia jeszcze dowoleniem także łodzianki, które zyska
istnieją . Wszystkie jednak ulegają 'powol lyby tutaj doskonały teren do spędzania 
nej dewastacji. Przechodnie, a szczególnie przedpołudni wraz ze swymi pociechami 
mlodz;eż, obrywają gałęzie i nlszczą krze w wózkach . Cieszyłyby się również z tych 
W'J. Zarówno instytucje, jak też osoby bulwarów dzieci, urządzając na nich za
prywatne: do których działki te należą. wody sportowe v.; postaci b'egów i wyści 
nie wykazują żadnei o nie dbałości. I gów na tak populnrnych wśród dziatwy 

Mi.<isto powinno się jednak zaja,ć tymi I hulajna6ach i trójkołowych rowet kRch. 
„bezp"ń"!i: i m"' d<:h.faami. Przecież można (kł) 
je b·>d~ie dcskonale wykorzystać, urządza · ··· -·~~· -·- ·-™ -

.i<: w tym miejscu szerokie bulwary spa 

Poranki v1 ka1lac!1 cerowe. 
Bulw:iry takie powinny tuta.i bezwzglę 

dnle powstać. Jeśli już bowiem chce s;ę roz „oc;i\·na ą · Się pÓŹ>t " ej 
przekształcić Aleje Kościuszki w zupełnie Począwszy od dnia dzisiejszego prze-

Przebudowanv odcinek Aiei Kości uszki 
od żwirki do Bandurskiego unrawnia do 
nadania mu miana najszerszej ulicy w 
Łodzi. Wydaje się jednak. że prz:v jej roz 
budowie zapomniano o pewnym dość isto 
tnym momencie. 

nowoczesną arter'.ę. nie wystarczy zada- sunięte zostają na okres zimowy godzi
woEć się tylko poszerzeniem jezdni. ny rozpoczynania poranków niedziel-

Lodzianie z pewnością ucieszyliby siię nych w kinach łódzkich . Za wyjątkiem 
?ar.dzo, zyskując w tak dogodnym miejscu kina „HE'I" które najal wvświetlać bę
Jak1eś w;.ększe tereny spacerowe. Natło- 1 dzie po eh a poranki 0 godz. IO-ej i 
c~o;i-a .P'otrkowska zupełnie n.am .!uż dzi- I 12-ej, wszystkie pozostale mieć będ ą ty! 
siaJ nie wystarcza, czego ~aJ1,epszym do ko p<J jednym roranku. 

Na całej dłncrnścl Alei od Żwirki do 
Zamenhofa po jej parzystej stronie i f'"~ 
dużo zieleni. Sil to d?.ialld posesji, któ
rych front wychodzi na Piotrkowską. 

Przedstawiają one żało~ny widok. Na 

wodem są tłumy spacerow1czow. przesu
wające się przez nią każdego niemal wie 
czoru. Popularny „deptak" na Piotrkow
skiej od Nawrotu do Narutowicza jest 
rzeczywiście za wąski. 

Utworzenie szerokich bulwarów w Ale 

Współpraca nowatorów ze studentami 
Poważne zm:any w dz7ałalności ORZZ 

W bieżącym roku Okr~gowa Rad'a I knie ideologiczne. W tym celu specjal
Zwiazków Zawodowych w Lodzi wpro- · ni0 powo~ana komórka organizacyjna 
wadzi, w myśi za!eceń CRZZ. poważne kierować b'.'dzie na szkolenie wszystkich 
zmiany do systemu swojej pracy. Ze działaczy związkowvch, począwszy od 
względu na to, iż wkroczyliśmy w pierw najniższvch ogniw ti. od mężów zaufa
;:.zy etap 6-letniego planu gospodarcze- nia, aż po c?łonków rad zakładowych i 
go, ORZZ nastawi swą działalność na średni aktyw zwiazkowy. 
bliższe powiązanie z zakładami pracy i Wielką wagę przywiąże się także do 
zakła<:lo\.vymi ogniwami związkowymi. zagadnień opieki i pomocy socjalnej . 

Głów:iy nacisk położony zostanie na Dotychczasowy referat socjalny prze
stałe omawianie zagadnień produkcyj- kształcony zostanie w samo.:l'zielny wy
nych. d•ział , któremu m. n. po<lporządku je się 

I tak ORZZ zamierza nawiąz0ć syste- referat ubezpieczeniowy i ogródków 
matyczny kontakt z kołami racjonaliza- działkowych. 
tor?w or~z z grupa.mi akademic~imi na Wydział wczasów funkcjonować bę
oohtechmk~ch, . ktore b~j~ wspołprac~- dzie w rozszerzonych ramach ponieważ 
wały z racjonahzatoram1 1 nowatorami, . . . ' . 
przeprowaci'zaiąc naukową analizę war- ORZZ pragnie. aby s_wiat p:a:y Lodzi 
tości każdego zglosrnnego projektu. wykorzystał do ostatmE>go m1e1sca kon-
Drugą sprawą, która za im ie się szcze- tyngent. przy~zielon.Y naszemu mia-

'1:ólnie intemvwnitt ORZZ bedzie· "-7.ko- stu. (at) 

* • * 
„Polonia·· rozpocznie poranek o godz. 

12-ej, „Tatr~1 • • o 11.10 a !dna „Adria", 
,.Bałtyk", „Muza", „Wolno~ć", „Przed
wiośnie", ,RCJma". „\Vista" i „Zachę
ta" rozpoczynać będą poranki o godz. 
11-ej 

Dwie centrale spółdzłe~cze 
połqczyły qę w jednq organizację 
Dwie centrale spóldzie1cze: „Solidar

ność" i Ceritrala Spótdzielni Prncy po lą 
czyły się w jedn~ organizację, tworząc 
Związek Spółdzidni Pracy. Wybrana 
Rada Nadzorcza i Zarzad kirrować bę
dą pracą wszystkich odr!zialów. W na i· 
bliższym l<wartale w obrębie lei on:~n ni
rncji powstaną związki branżowe, które 
zrzes7ać bedą spół:izielnie o iednej hran 
ży. Ogółem powsfan;e w todzi 6 takich 
związków . (kb) 

~. A! 

Dwaj rozwoziciele eazet 
Z WŁASNYMI ROWERA!\fl 

poszukiwani natychmiast. 
Zgłosić się RSW ,.PRASA", Piotr~"w
ska 68, Wydz. Personalny. 107!1- u 

• 
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KAZIMIERA SZYMA~SKA 
Malo osób dotychczas wiedziało coś o Ka

zimierze Szymańskiej. Była po prostu tkacz· 
ką, taką samą, jak tysiące jej podobnych z 
l'ZPB Nr 3. 

PrzyLwyczajona do pracy w fabryce od 
wielu lat, nie zwykła się troszczyć, ani zwa
żać na popularność. 

Ale tymczasem stało się Inaczej. Szymań
lka jest obecnie znaną w całej fabryce. 

„EXPRESS ILUSTROW ANT;' Nr. 8 

Łódź- Poznań o. puchar P. Z. • 
Trenerzy MajchrŻak i Kuciewicz dobrze przygotowali swych pupilów do dzisiejszej próby sił 

Na polski światek sportowy jak grom I char Polskiego Związku Pływackiego. 
spadła wiadomość, że w wieczór Sylwe- Do walki stanęły okręgi: Sląsk, Kraków, 
stro;vy pływacy Związkowca-Zryw usta Warszawa, Wrocław, Poz.nań, Gdańsk (za 
nowlli nowy rekord Polski w sztafecie silony zawodnikami Szczecina i Pomorza) 
4x100 m. stylem dowolnym. Zawodnicy i Łódź. Uczestników podzielono na dwie 
obiecali, że godnie zakończą rok 1949 i do grupy przyczym Łódź znalazła się w jed 
trzymali słowa. Trzeba też przyznać, że nej grupie z Wybrzeżem i Poznaniem z 
nowy ten rekord, był najprzyjemniej- tym, że Poznań będzie jej pierwszym 
szym podarunkiem w przeddzień Nowego przeciwnikiem. I właśnie dzisiaj obie re 
Roku. prezentacje te zm i erzą swe siły na basenie 

Od dzisiaj rozpoczynają się boje o pu- Cgniska. 

Znów padlo 7 bramek 
Szybkościq i celnościq strzałów KTH. górował nad hokeistami ŁKS. Włókniarza 

Drugim przeciwnikiem hokeistów ŁKS 
WŁOKNIARZA w turnieju krynickim był ze
spół ZWIĄZKOWCA KTH. W spotkaniu tym 
łodzianie zagrali dużo lepiej, niż z Legią, a 
przede wszystkim wyróżnił się pramkarz Ma
kutyl!owicz. KTH był jednak drużyną szybszą 
i lepiej dysponowaną strzałowo. Wynik 7:4 
(2:1, 3:0, 2:3) dla KTH. Bramki dla KTH zdo
byli: Cshorich i Lewacki po 2, Nowak, Jeżak 
i Pociecha po 1. a dla łodzian: Koczewski 2, 
Stażewski i Łapczyński po 1. 
Następny mecz GWARDIA - LEGIA zakoń

czył się wynikiem nierozstrzygniętym 4:4 (2:0, 
1 :1, 1 :3). Bramki dla Gwardii zdobyli: Cisow· 
ski, Kotaba, Bożek i Kowalski, a dla Legii: 
Brnmowicz 2, Na.ciążek, Koperczyński po jed
nej. 

Kolejnym prz'.!ciwnikiem drużyny ŁKS 

WŁ01<NIARZĄ b;:dzie zespół OGNIWO· 
CRACOVIA. W Krynicy również nastąpiło 
pewne ocie))lenie, lód jest miękki, ale zdatny 
jeszcze do gry. O ile warunki atmosferyczne 
nie pogorszą się, turniej będzie jutro zakoń
czony. 

* • * 
W Toruniu, w towarzyskim spotkaniu hoke-

jowym miejscowy Kolejarz odniósł zdecydo
wane zwycięstwo nad beniaminkiem Ligi, Włók 
niarzem (Zgierz) 6:0 (0:0, 1 :O, 5:0). W pierw
szych dwóch tercjach gra stała na słabym po
ziomie z powodu <;i!nej śnieżycy. W trzeciej 
tercji, na lepszym lodowisku, toruiiczycy prze
j~li całkowicie inicjatywę. 

Bramki 7.tlobyli: Osmański I Kucharski - po 
2, DybowEki i Zieliński - po 1. 

Łodzianie chcą spłacić Poznanic·Ni pe
wien dług -<>dwzajemnić się za dwie po 
rażki jakich doznali po wojnie, nic więc 
dziwnego, że pracę swą nastawili na po
ważne tory i przygotowywali kadrę repre 
zentacyjną. Dzięki temu niemal wszystkie 
zawodniczki i zawodnicy znajdują się w 
szczytowej formie, toteż możemy spodzie 
wać się, że w dzisiejszej tak poważnej wal 
ce padną rekordy Polski. Oficjalnie wpra 
wdzie o tym w zarządzie ŁOZPł, nie mówi 
się, ale skądinąd wiemy, że organizatorzy 
meczu zaopatrzyli się w dwie maszyny do 
pisania, przewidując, że jedna z nich po 
służy d0.„ sporządzania protokółów o re~ 
kordach. Jakich - nie trudno domyśleć 
się. Przecież łodzi.anie i łodzianki w ub. 
roku niejednokrotnie wpisali swe nazwis
ka na listy najlepszych wyników w Pol 
sce, i rekordów krajowych. 

Jej starania o wysoką jakościowo produk
cję 1 wydajną ilość potrafiono ocenić należy
cie. W listopadowym konkursie na zespół naj
wyższej jakości w przemyśle bawełnianym 
osiągnęła jedno z pierwszych miejsc, uzysku
jąc w zespole Romana Wesołowskiego 
11 proc. extry przy przeszło 100 proc. bazie. 
Prócz dyplomu w jej udziale przypadła l kll-

•k•u•d!llzi•emsi.·e•c•io•t•y•si•ę•c•zn•a-p•r•e•m•ia-p•i•e•n•ię•ż•n•a•. --·i! z a 
TEATRJI 

żo walk·owerów! 

Łodzianie przeszli podczas ferii świąte 
cznych intensywny trening pod okiem 
trenera Majchrzaka i Kuciewicza. a to da 
je gwarancję, że pod tym względem wszy 
stko jest w porządku. Możemy więc liczyć 
że poziom dzisiejszych zawodów będzie 
niecodzienny i przyniosą one nam nowy 
sukces .Poznań w o!.-·esie 1powojennym 
był obok Śląska, najsiln iejszym okręgiem, 
toteż spotkanie dzisiejsze będzi e walką o 
drugą pozycję w Polsce. Wprawdzie pły
wacy łódzcy mają aspiracje do miana naj 
silniejszego okręgu, no, ale z tym narazie 
poczekają - pierwej trzeba się uporać z 
poznańską przeszkodą. 

Mecz Łódź - Poznań jest najpowaź
m.e3szą ~mprezą dnia dzisiejszego, nie 
więc dziwnego, że wzbudza duźe zainte
resowanie. Bilety można nabyć jeszcze 
w przedsprzedaży' w sekretariacie Ogniska 
(Moniuszki 4a) do godz. 15. 

Im. Stefa.na Jaracza - „ZIELONA ULICA" 
- godz. 19.15. 

Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR
HANA" - godz. 19.15. 

Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15. 
Lutnia. - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -

godz. 19.30. 

NINA 
ADRIA - Młodość Tomasza Edisona - 14, 

16, 18, 20. 
TJAŁTYK - Sumienie - 15, 17, 19, 21. 
~AJKA - Milcząca barykada - 15, 17.30, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 2 -
HEL - Bohaterowie pustyni - 14, 16, 18, 20. 
MUZA - Pocałunek na stadionie - 15.30, 18, 

20.30. 
POLONIA - PusteLniia pairmeńska - I-sza 

seria - 15, 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Bogata narzectona - 16. 

18, 20. 
R0:30TNIK - Milczenie jest złotem - 14, 16, 

18, 20. 
ROMA - Wilcze dcly - 16. 18.30, 21. 
REKORD - $wiat się śmieje - 14, - Opo

w~eść o prawdziwym człowieku - 16, 18, 20. 
STYLOWY - Panna bez posagu - 14, 16, 18, 

20. ' 
SWIT - Bitwa o Stalingrad - 16, 18, 20. 
TĘCZA - Czarodziej sadów - 14.30, 16.30, 

18.30, 20.30. 
TATRY - Cygański tabor - 16, 

0

18, 20. 
WISŁA - Czarodziej sadów - 15, 17, 19, 21. 
Wł.ÓKNIARZ - Ali Baba i 40 rozbójnikow 

- 14.30, 16.30, 18.30. 20.30. 
WOLNOSć - Pustelnia parmeńska - I-sza 

seria - 14, 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Boga.ty plon - 16, 18 20. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr 6 

zatrudnią natychmiast: 
1) Wykwalifik. TKACZY (CZKI) 

na żakardy 
2) Wykwalitikowane PRZĄDKI 
3) WÓZKARZY na przędzalnię I 

tkalnię 
4) W'°KOŃCZALNIKOW 
5) ROBOTNIKOW na wykończalnię 
6) UCZNIOW (CE) na tkalnię ! 

przędzalnię powyżej lat 18. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. Na miejscu przedstawiciel 
Urzędu Zatrudnienia. 10-11 

STOWARZYSZENIE „OGNISKO" 
w Łodzi 

organizuje w styczniu br. 
KURSY: 

Księgowości wyższej z nowym planem 
kont. 

Stenografii według najnowszej metody. 
Stenografii parlamentarnej. 
Robót ręr:znych na drutach. 
Haftu maszynowego. 
Knju i modelowania. 
Szycia. 
Informacje i zapisy w Sekretariacie, ul. 
Moniuszki 4a, codziennie w godz. 9 -21. 

Dalsze wyniki turnieju Kół Sportowych 
W drugim rzucie odbył się szereg dalszych 

spotkań w siatkówce męskiej i żeńskiej dru
żyn biorących udział w wielkim turnieju Kół 
Sportowych. Porlajemy ich wyniki: 

(15:8, 15:13), DOKP - RUTT 2:0 w. o., Straż 
rożarna II - DOKP 2:1 (15:5, 12:15, 15:11) I 
Straż Pożarna - Strzelczyk II 2:1 (15:0, 7:15, 
15:0). 

Sala Związkowca, siatkówka męska: PWPW I 
- PZPB Nr 9 2:1 (8:15, 15:9, 15:13), PZPB Ru
da I - Skóra VI 2:0 (15:10, 15:5), Społem -
WZBMP Nr 2 2:0 (15:0, 15:2), Skóra I, druży
na Il - Gimn. Gumowe II 2:0 w. o., Skóra I, 
d1 użyna I - Gimn. Gumowe I 2:0 w. o., Sąd 
i Prokuratura - PZPJG Nr 1 2:0 (15:3, 15:71, 
PZWS - PZM 2:0 (15:0, 15:6), CZPP - PZPW 
Nr 6 2:0 (15:8, 15:6) I PZPB Ruda IJ - Poczta 2 
2:1 (l!J:15, 15:7, 15:10). 

Sala w Helenowie, siatkówka męska: Techno 
zbyt I - Centrala Tekstylna Ili 2:0 w. o„ Tech 
nozbyt II - Centrcila Tekstylna IV 2:0 (15:1, 
15:4), Centrala Tekstylna II - PZPJG Nr 8 2:0 
(15:12, 15:7), Gimn. Dziew. II - Skóra III 2.0 
w. o., Gimn. Dziew. I - Skóra III 2:0 (15:9, 
15:10), ŁZ Odzież - PST Orzeszkowej 2:0 
(15:0, 15:10), Centrala Tekstylna I - PZPW I 
2:0 (15:4, 15:5). Siatkówka żeńslra: Centrala 
Tekstylna - PZPJG Nr 8 2:0 w. o. i Urząd 
Wojew. - I Gimn. PZPJG 2:0 w. o. 

Sala przy ul. Ste1linga: siatkówka męska: Organizatorzy turnieju wi11nl zwrócić baczną 
PSS I - Strzelczyk I 2:1 (3:15, 15:10, 15:13), uwagę na niewspółmierną ilość spotkań, które 
Strzelczyk II - ZSMJ 2:0 w. o„ PZZ - Strzel- nie doszły do skutku. Z wyznaczonych 38 za
czyk III 2:1 (9:15, 15:6, 15:13), ZWS ·- PŁZG I wodów mamy do zanotowania aż 11 wałkowe· 
2:1 (15:12, 8:15, 15:5), Straż Pożarna I - PZG rów. Uchylanie się z tych lub innych powo
Nr 6 2:0 w o„ BSGW - Straż Pożarna II 2:0 j dów druilyn od ~!lotkań, mija się z celem urzą
(15:7, 15:11), SP Nr 4 - Straż Po:l'llrna III 2:0 dzania turnieju Kót Sportowych. 

epr zentacyjną lodzi 
ustc;lił ŁOZPł. na podstawie osiągniątvch wyników 

Na podstawie osi:i,gniętych wyników w· ro
ku 1949 wyznaczono kadrę reprezentacyjną 
ł·ódzkiego Okręgowego Związku Pływackiego. 
W skład kadry weszli: 

Proniewicz Halina (Włókniarz), Malinow
ska I (Wł.), Kowalska Teresa (Związkowiec), 
Ciemieniewska Teresa (Wł.), l\Iaślakiewicz Ro
ll'ana (Zw.), Woźniak Greta (Wł.), Sobczak 
Barbara (Wł.), Jera Anatol (Zw.), Stanowski 

OGŁOSZS:N a A DROBNE 
LEKARZE 

-· ~~ ll!SKI - cho 
robv serca, wzn:iwil 
przyjęcia 11 - 14. Le 
gionów 3, tel. 202-59. 

7865-

DR. CHĘCINSKI sklir 
no - weneryczne 5 - B 
Piotrkowska 157 

Kupno Sprzeda? 

SPRZEDAM dom -
śródmieście tel. 271-97 

14-u 

SPRZEDAM maszynę 
gabinetorwą Singera. 
Dowborczyków 28 m. 
48. 9025-g 

SREBRO wszelkiego 
rodza ju kupuję, pła
cąc sumienne cer,y. 
Linkowski, Piotrkow
ska 52 i 120. 1087-

Zenon (Zw.), Sobczak Jerzy (Zw.), Wojcie
chowski Seweryn (Zw.), Zieliński Ryszard 
(Zw.), Placek (Wł.), Paliocha Mirosław (Wł.), 
Dobrowolski Mieczysław (Zw.), Jaworski Bog
dan (Zw.), Nikodemski Lech (Wł.), Gorzkow
ski (Wł.), Jan;is (Chemia), Boniecki Jerzy (Zw.), 
Pławik Zygmunt (Zw.l, Sierocki (Vłł . ), Sndo
mirski rwJ.), Wyszogrodzki Bogusław (Zw.), 
Le1 ·andowski \{irosław {Zw.). 

POTRZEBNA pomoc 
dom:)wa. z referencja
mi" Nawrot 23 m. 26 
lewa oficyna. I p i ętro 
cd godz. 7 wieczór. 

WYCHOWAWCZYNI 
do niemowlęcia po
trzebna zaraz. Andrze 
ja 7, leka;rz-dentysta. 

9032-g 

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną okrągłą u
rzędową (kauczuko
wą) pi~częć z orłem 
poś:rodku i na,p·isem 
w otoku XV Państ·.vo 
we Gimnazjum i Li
ceum M~kie w Łodzi 

9030-g 
NAUKA 

POTRZEBNA pnmoc- KROJU nowoc.resne
nica domowa. Warun go. modelowania. szy
ki dobre. Nowomiej- cia ubrań dam;;kich 
:ka_~::_?~rnnt. 9028-g dziecięcych, bieliźniar 
POTRZEBNA pomoc- stwa, gorseciarstwa 

MOTOCYKL Btl-1W 20 iłrttWan O nr2C\I nica domowa (gospo- wyuczają Dwuletnie. 
typ R. 51 na teleslrn- --------- · d Roczne, Półr·)CZn€ 

h d . h . ty! s:a) o małej red ziny. Kursy IPR, Pro' ~1-., n' 1 •• 
pac prze me I - POTRZEBNA pomoc Referencje. Nowotki -" 
nych. Stan idea.Iny. - domowa. Zgłosić się 43-9 tel. 272-60. ka 2~ 7869-
Łódź, Więckowskiego Jaracza 65, I piętro, 90.34-g MASZYNISTKI, se-
12 m. 5, godz. 9 - 13 m. 6. ---·-- kreta.rki, kore.oipon::ien 
15 - 17. 9027-g FOTRZEB~A pomoc- tki, stenotypistki, księ 

POTRZEBNA pon:loc nica domowa. Andrze ł · 
SPRZEDAM koz _ • . . . . gowi uzupe mają .~we 

. . ę domowa z referencJa- Ja 32 m. la, Łęczycki. w:adomości na K'.lr-
(biała, bez .rogow) o- mi. Nawrot 18 m. 12 9031-g . h St . , ,70 · 
raz psa-w1Jka. Karo _ _ sa,c o~arzy "._ma 
lewska 39 m. l od 15 7891- POSZUKIWANA ru- s ,enografow. P~otr-
do 18. b POSZUKUJĘ 2 praco tynowana p !elęgniar- kowska 83 - z:aip ·sy. 

wnice obeznane w ga ka do 5-miesi ęC'.Z.nego 15-u 
DO SPRZEDANIA la•nterH rymarskiej i n iemowlęcia. War'.ln-11 NAJNOWSZYM syste 
masz)'.'na l~;vo·ram1en rz;. szyci.e~ na ma.sz:l:'- ki dobre. Zgłoszenia: mem kursy kroju, n.y 
na. „S1nger:i., _Za?ho-

1 
n,1e . Łódz. Wschodni~ 

1 

P1o•trkowska 116 m. 10 efa, modelowania, Po 
drua 20. Jozw1ck1. 34, w bramie drzwi tylko , w godzina.eh 17 łudiniowa 20-60. 

7887- na lewo. 9035-g - 18.30. 9036-g 9033-g 

Dział ofidaln)J EOZ1 S 

Komunikat Zarządu 
z dn. 3 stycznia br. 

1) Wzywa się wszystkie kluby zrzeszone w 
ł.OZTS do nadzsknia spisu czynnych i zgb
s70nych do ŁOZTS zawodników na dzień 
31 grudnia 1949 r. 

2)_ Wyznacz.a się dalszy ciąg rozgrywek o 
d1 uzynowe mistrzostwa kl. A. 

SRODA, DN. 11 STYCZNIA 
Sala 1 ,0gniwo", Łódź, godz. 19, sędzia 

rcwicz, I i II Ogniwo - „Solidarność". 
Bo-

Sala „Oratorium", Łódź, godz. 19, sędzia 
czyński, I i II Oratorium - ŁKS. 

Łu-

SOBOTA, DN. 14 STYCZNIA 
Sala „Oratorium'', Łódź, godz. 19, I i II Ora

torium - Ognisko. 
Sala „Włóknia1z", Tomaszów Maz., oodz. 18, 

sędzia Michalak, „Włókniarz" Tomaszów Maz. 
- „Związkowiec", Łódź. 

NIEDZIELA, DN. 15 STYCZNIA 
Sala „Związkowiec", Łódż, godz. 11, I I Il 

„Związkowiec" Łódź - „Oratorium". 
Sa!a ''.Ognisko", Łódź, godz. 11, „Ognisko"

„Włokn.arz", Tomaszów Maz. 
P.rzypom.ina się, .iż rezenvy razgrywają o 

dwie godzmy wczesniej. 
Zarząd ŁOZTS 

Zaprawa z!mo 
dla piłkarzy Spó ni 

Zarząd ZKS „Spójnia" w Łodzi pcdaje do 
wiadomości członków sekcji piłki nożnej, żt> 
początVr,zy od wtorku, dnia 10 slvcznia rn5o r 
bęclą się odbywały treningi zaprawy zimowej 
w Helenowie clla piłkarzy Klubu we wtorki i 
czwartki w gfldz. 20.30 - 22-ga, 
Zarząd Klubu wzywa czynnych zawodników 

s<'!!<cji piłki nożnej, do obowiązkowego I punk
tualnego przybywania na wyznacz:>ne treningi. 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

f,ódz, -Al. Kościuszki 23-25 
Btrudnią od zaraz 

I. Wyk va\ifikowane ZESZYWACZKJ 
(Overlock) 

2. Wykwalifikowane STEBNOWACZKI 
3. Wykwalifikowane OBRĘJIACZKI 

na maszyny dwuigłowe 
4. MASZYNISTKI 

Zgłoszenia przy jmu ie wydz. personalny. 

PAŃSTWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAXŁAnY 

PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO 
i--... 2 

w Łodzi. ul. l\I. Nowotki 163 
pORZUkują: 

1) MASZYNISTKĘ rutynowaną 
2) PIELĘGNIARKI (higienistki) 

z kwalifikacjami do ambulatorium 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Persc-

nalny. 13 
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